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Stylowy
Od piątku d. 15/XI! do 18/XII 

1922 roku włącznie.
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Wystawiamy arcydzieło |% tysjtęy osób odchodziło wciąg 
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tysięcy osób odchodziło w ciągu trzech ty*
Wodewil*' 1 miljonów marek dziennie woływało do 

j  . .  . . . .  .» u .  « « /  r...w - . ta n u  „nv«c»ii . i  kasv teatru „W o d e w i 1" w ciągu
arcydziełami!!! w w Warszawie z powodu wyprzedanej salt w  M P  trzech tygodni ‘"WSi

podczas demonstrowania G e r h a r d a  HAUPTMAfiJl nastrojowy dramat w 6-ciu aktach
W roli głównej występuje znakomity M erm an V alentin , 

reżyserja znakomitego U rbana Gada.
Nic więcej nie napiszemy tylko p r z y jd ź c ie  I p o d z iw ia jc ie !! 
Agencja kinematograficzna „Corso’' w Warszawie'Hanusia
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WnCOJAMSTA
chorób wenerycxaych i skórnych 

(analizy krwi aa syfilis)
10 i od 

Towarowa 3,
prsjnmuie codziennie: od 5
w oiedrela I <<#iąta od 11—1
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LABORATORIUM
CHEMICZNO- BAKTERIOLOGICZNE

0-ra  m td. S. WAŁCBOWICZOWEJ
2 R ad o m ia , p r z e n ie s io n e  do  

K a lis z a  Ul. J ó z e f in y  Ni 13, II p i ę t r o
WYKPNYWA wszelkie analizy w zakres 
djagnostyki lekarskiej wchodzące (analizy 
krwi na syfilis i inne). Czynne codziennie 

od 9—1 i od 3—6.
Z chorób wewnętrznych i dziecięcych przy

jęcia między 4—7 po południu.

T E L E G R A M Y .
0  spckój I bezpieczeństwo

WARSZAWA 13. Wczoraj na godz. 5 po 
pot zwołane zostało nadzwyczajne posiedzenie 
Rady ministrów, na którem nowy kierownik mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych p. Darowski dał 
wy jaśnienia o sytuacji i o zarządzeniach jakie 
wydał i wydać zamierza w celu zapewnienia spo
koju publicznego.

Pierwsze zarządzenie min. 
spraw wewnętrznych

WARSZAWA! 13. Minister spraw wew
nętrznych wydał polecenie zawieszenia w. czyn 
aościaćh urzędowych komisarza rządu m. War 
szawy p. Borzęckiego i komendanta policji m. 
Warszawy p. Sikorskiego. Polecenie to wyko 
uane zostało natychmiast, a sprawę oddano pro
kuratorowi

Po porozumieniu się z p. ministrem sprawie 
diiwości, prokurator sądu okręgowego, p. Kazi 
mierz Rudnicki, jeszcze wczoraj wieczorem 
wszczął dochodzenie, przesłuchując przedewszy- 
stkiem komendanta policji p. Sikorskiego. Dal
sze dochodzenie w. toku.

O 12 i pół w, nocy pod przewodnictwem no
wego min. Spraw Wewn. p. L.. Darowskiego przy 
udziale przedstawicieli organów: bezpieczeństwa 
publicznego odbyła się narada w sprawie dal
szych zarządzeń dotyczących bezpieczeństwa pu
blicznego

Jeszcze wczoraj późnym wieczorem wszyscy 
wojewodowie otrzymali telegraficzne zawiado
mienie o dymisji p. Kamieńskiego oraz o oh 
jęciu kierownictwu Min Spraw Wewn przez mi
nistra Darowskiego.

m
m
m
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m
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W czwartek, 14 grudnia r. b. odbędzie się

K O N C E R T  pianisty -  kompozytora
ALEKSANDRA

W i e l h o r s l < i e c |0
Prof. Konserwatorium, Członka RomiijiAlu- 
zycznej przy Min. Spraw Wojskowych. YB&

W programie: Chopin, Liszt, Paderewski, 
Szymanowski, Pachulski, Skriabin, Rach

maninoff, WieJhorski.
Szczegóły w programach, t C zęść  dochodu  
ppcczn«oxono no patronat nad o ch ro 
nam i. toczątek o godzinie #  ej wieczorem.

m przypomina, iż żadnych’ zebrań pod gołem nie- 
bem, oraz pochodów i manifestacji bez zezwolę 
nia komisarza rządu odbywać nie wolno, 

ggg Próby zakłócenia spokoju przez wiece, po
st! chody lub demonstracje uliczne będa tłumione 
jgg siłą.

Życzenia dla Prezydenta 
RzeczypospolitejB

mn
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są do nabycia książki 3238 f i

Spis abonentów telefonicznych |
w  w cenie IOOO m arek, w  m

Jednocześnie z tein wojewodowie otrzymali 
polecenie o wydaniu zarządzeń zmierzających 
do zabezpieczenia porządku publicznego w wo
jewództwach'.

Dymisja min. KamicAskfego.
WARSZAWA 13. Minister spraw wewnątrz 

Ujych, p. Kamieński, podał się do dymisji.
Prezes ministrów, dr. Nowak dymisję przy

jął, powierzając pełnienie obowiązków ministra 
spraw wewnętrznych ministrowi pracy i opieki 
społecznej, p. Darowskiemn. który obowiązki te 
objął.

Stanowisko władz rządowych
WARSZAWA’ 13; Minister spraw wewn. 

p. Darowski, zwołał zebranie prasowe dla wy
jaśnienia stanowiska władz wobec zajść wczo
rajszych’.

Z upoważnienia ministra zajętego na kon
ferencji z przedstawicielami stronnictw w sej
mie, sprawę stanowiska referował dyr, Urbano
wicz, który oświadczył, iż;

Rząd musi stać na stanowisku konstytucyj- 
nem i bronie praworządności. Wszelkie wykro 
ezenia przeciw praworządności i akonstytucyjm* 
są niedopuszczalne. Rząd z drogi tej zejść nie 
może i, w razie konieczności, użyje wszelkich 
środków dopuszcza 1 nych.

Zajścia wynikły na tle niezadowolenia z tak 
tów dokonanych legalnie i na gruncie konstytu
cyjnym.

Rząd nie może pozwolić na dalsze zajścia 
tego rodzaju bez względu na to, przez (jakie ti~ 
grupowania byłyby one wywołane.

Ponieważ każda akcja Wywołuje kontrakcję 
co w następstwie może doprowadzić do rozlania 
się wrzenia i zamętu w sposób wysoce niebez
pieczny i n iepóżgdahyprzptó  władza rządowa

WARSZAWA* 13. Od Posła Rzeczypospo
litej Polskiej w Paryżu p. Maurycego ‘Zamoj
skiego otrzymał p. Prezydent Rzeczypospolitej 
telegram następujący:

„Do Jego Ekscelencji Pana Prezydenta Rzef 
czypospolitej w Warszawie.—Proszę Pana Pre
zydenta przyjąć najszczersze powinszowania a 
powodu wyboru oraz gorące życzenia owocnej 

E l B  IS  i wydatnej pracy dla dobra O jczyzny. - Maurycy 
"*■ “  Zamojski".

Pomiędzy i mierni p. Prezydent Rzeczypos
politej otrzymał depesze gratulacyjne jugosło
wiańskiego min. spr. zag r/o d  p. Ninczicza, ło
tewskiego prezydenta ministrów p. Meyerowićża’ 
i wielu wyższych urzędników vy Polsce.

Spokój w kraju.
WARSZAWA’ 13. Ministerjum spraw wew

nętrznych otrzymało wiadomości ze wszystkich 
miast wojewódzkich o zupełnym spokoju w ca
lem państwie.

Władze wydały wszędzie odpowiednie zarzą 
dzenia i zdwoiły czujność.

Zawywołanie niepokoju.
WARSZAWA* 13. Komisarjaf rządu na st» 

m. Warszawę, upatrując w* jednodniówce p L 
Dodatek nadzwyczajny" z datą 10 grudnia 

1922 r., cechy przestępstwa w art. 263 k. k prze
widzianego, pociągnął do odpowiedzialności kar
nej redaktora wydawcę Henryka Sela, oraż wła
ściciela drukarni Piekarniaka za wywołanie nie
pokoju publicznego.

Dodatek ów zawierał wiadomości z sensa- 
cyjnemi tytułami „Zamach na naczelnika pań
stwa", „Żydzi przy robocie"' „5 bomb", „Sensa
cyjne wiadomości"! Wykrzykując owe sensa
cyjne tytuły, chłopcy zbierali 100-markówki za 
drwiny ze zdrowego sensu

Do kolejarzy.
WARSZAWA* 13. Zarząd główmy polskie

go Związku kolejowców; wydał odezwę nastę
pującą.

„Do wszystkich zarządów okręgowych pol
skiego Związku kolejowców.

Posłowie-członkowie polskiego Związku ko
lejowców: wzywają kolegów* kolejarzy, do zacho
wania spokoju i pozstania w. pracy. '

Nie dajcie się sprowokować’

Kupujcie 8 ]
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P O L E C A

N A  P O D A R K I  G W I A Z D K O W E :
KRYSZTAŁY, FIGURY, BIUSTY. ŻARD1N1ERY porcelanowe i terrako  
to we. —  SERWISY STOŁOWE, porcelanowe, kryształowe i szklane. 
L A M P Y  elektryczne, gazowe i naftowe, — SERWISY |do herbaty 
i kawy. — Dział wyrobów platerowanych firm. FRAGET, Norblin

i Henneberg.
N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  z a k u p ó w .  STAŁY NAPŁYW NOWOŚCI.
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m u jednak przyznać trzeba, że niezależnie od

1)0 ogółu ludności Warszawy. L iS t  Z G Ó rfi££0 S I f l S k a .
n  1. -:   ’ i  -  o r t m i i r  i i r f l i i r n o ł r l .P kierow nik m inisterjm n spraw  wewnętrz

nych, Darowski, w ydał w dniu wczorajszym na
stępującą odezwę do ogółu ludności:

,,W dniu dzisiejszym W arszawa stała się 
widownią sm utnych wypadków. Tłum . składa
jący się w przeważnej części z młodzieży, dopu
ścił się szeregu ekscesów, w których rezultacie 
były nawet, ofiary wywołane starciem się po
szczególnych grup

Rząd, stojąc na stanowisku poszanowania 
praw a i  samorządności, zmuszony jest do za ję
cia zdecydowanego stanowiska przeciwdziałania 
tego rodzaju wybrykom gwałcącym prawo.

Podając o tern do wiadomości publicznej, u 
przedzam, iż wszelkie próby zakłócenia porząd 
publicznego, czy ze strony poszczególnych grup 
czy też jednostek tłumić będę wszelkiemi ś r o d 
kami, będącemi w mojem rozporządzeniu, aż 
do najostrzejszych włącznie.

W razie niespełnienia wezwania władz do 
rozejścia się, policja i wojsko będą zmuszo
ne do użycia broni.

Uprzedzam o tern. wzywam obywateli pan 
stwa, a w szczególności młodzież, do powrotu do 
zajęć norm alnych i do zachowania bezwzględne 
go spokoju.

(Od w łasnego korespondenta)
Katowice, 12 grudnia.

V\ tych dniach, w czwartek, odbył się po
grzeb wojewody śląskiego, ś. p. Józefa Rymera, 
który objął te stanowisko w maju, w kilka ty
godni przed wkroczeniem na Śląsk wojsk pol
skich i usunięciu się komisji międzysojuszniczej 
Wielkiem i eiężkiem, przekraczającein siły nieje
dnego może męża stanu było zadanie, jakiego 
się podjął ś. p. wojewoda Rymer, przyjm ując 
wysoki, a l e  i ciężki i odpowiedzialny urząd pier
wszego wojewody Śląskiego.

Na Śląsku mieliśmy zawsze i dotąd mamy 
tylko niewielu zadowolonych. 1 nic dziw dro
żyzna. liczne wypadki grabieży i kradzieży, nie 
schodzące z porządku dziennego, b rak  wyszko
lonego personal u urzędniczego i ogólny pohop 
do narzekania na panujące stosunki, ciągłeszwan 
kowanie waluty zarówno niemieckiej jak pot 
skiej, z któremi związane jest życie g o s p o d a r 
cze na Śląsku wszystkie to poniekąd usprawie
dliwia niezadowolenie szerokich kół ludności, 
ale daje także pojęcia o trudności zadania, (ja
kie miał do spełnienia pierwszy wojewoda ślą
ski

Kto m iał powód do niezadowolenia, -wyzy
wał przedewszystkiem na wojewodę i jego czy
nił za istniejące niedomagania. Mógł m iećiśp . 
Rymer swoje wady bo któżby ich nie miał! to

m er nie zaw ahał się podjąć zadania, przechodzą 
cego zwykle siły ludzkie.

P rzed  kilku tygodniami z powodu przepro- 
cowania się wojewoda Rym er wziął urlop, i 
ciężko chory położyć się m usiał do łóżka. Czu
jąc się po dwóch tygodniach cokolwiek lepiej, 
chociaż Zawsze jeszcze chorym będąc, udał się 
do W arszawy, aby wziąć udział w uroczysto
ściach otw arcia nowego Sejmu Rzeczypospoli
tej. Wróciwszy z W arszawy, ponownie m usiał 
się położyć do łóżka, które stać się miało jego 
łożem śmiertelnem. W kilka dni potem zmarł 
na zapalenie mózgu.

Pogrzeb jego okazał, jakim  szacunkiem lud 
śląski otacza Zmarłego. Wszystkie pisma, za
równo polskie jak niemieckie, poświęciły ś. p 
Rymerowi artykuły pełne uznania, sławiąc p rzę  
dewszystkiem jego charakter jako człowieka i 
Polaka, charak ter jak łza czysty. Nie dziw więc 
że pogrzeb m iał prawdziwie królewski. Całe 
Katowice, cała bliższa i dalsza okolica, wzięły u- 
dział w pogrzebie, aby uczcić Zmarłego. Bo śp. 
nie m iał osobistych wrogów. Jako przywódca 
politycznej partii NPR. m iał zapewne przeciw
ników politycznych, ale nie miał i mieć me 
mógł wrogów osobistych

Orszak żałobny na dziesiątki tysięcy ucze
stników liczący, kroczył mimo niepogody, zimna 
i słoty grudniowej za trum ną. Trzy godziny 
trw ały obrzędy pogrzebowe. Przedpołudniem  
odbyła się w kościele Panny Marji w Katowi
cach uroczysta msza żałobna, odpraw iona przez 
przyjaciela Zmarłego, proboszcza ks. dr. Kubi 
nę. Po południu odbyła się eksportacja zwłok 
z domu żałoby. Liczne tysiące osób już na go
dzinę przed oblegały dom i przyległe ulice, p ra
gnąc Zm arłemu oddać ostanią posługę. Trzech 
m inistrów 1 wzięło udział w pogrzebie, kilku wice
ministrów. wojewodów, kilku senatorów, po
słów na Sejm W arszawski, posłowie do sejmu 
śląskiego, śląska Rada Wojewódzka, burm istrz 
miasta Katowic z radą miejską, blisko sto to
w arzystw  z okrytem i kirem sztandaram i, sokoli, 
harcerze, towarzystwa śpiewackie, górnicy ild- 
wreszcie nieprzejrzany pochód ludu—razem  z 
20 lub 30 tysięcy osób. nie licząc tyleż tysięcy 
które przez całą drogę, którą postępował orszak 

. żałobny, tworzyły gęsty szpaler. Na czele po
chodu postępowała orkiestra wojskowa, grając 
m arsza żałobnego, za nią kom panja honorowa 
w pełnym rynsztunku bojowym, dalej oddział 
policji z bronią, następnie tow arzystw a ze sztan
darami. potem karaw an ze zwłokami Zmarłego, 
okryty niezliczoną ilością cennych wieńców ma
sę wieńców niesiono osobno a resztę pozawie 
szano na sztachetach domu żałoby, za karaw a-

IfllCi.AŁ KONOPIŃSKI.

ADAM ASNYK
JAKO POLITYK 1 REDAKTOR.

Do składu redakcji należeli nadto Mieczy
sław Pawlikowski, ojciec późniejszego dyrektora 
teatru  miejskiego w Krakowie, a potem we Lwo 
wie. który był niesłychanie sumiennym redakto
rem feljetonu, ale zastrzegał się z góry, że w 
dziennych pracach redakcyjnych udziału brać 
uie może. Stałymi pracownikam i byli nadto: 
Łokietek, były profesor gimnazjalny, uczestnik 
powstania 1863 r.. człowiek z dużą wiedzą, jako 
dem okrata radykalny, dla którego stronnictw o i 
dziennik były zawsze zbyt blade. Nawet w za
stępstwie z(a Romanowicza obawiano się odda
wać mu redakcję. Czynny udział w pracach re 
dakcyjnych i w stronnictw ie brał dr. August So
kołowski, znany i ceniony autor prac historycz 
nych, podówczas profesor w gimnazjum św. An
ny. Antoni Kleczkowski, ojciec obecnego profe
sora uniw. poznańskiego, choć wiekiem młodszy, 
był jednym  z najstarszych współpracowników 
dziennika, bo do składu redakcji należał praw ie 
od początków „N Reform y" W ładysław Pro- 
kesch, już*za czasów Romanowicza zdobywał so
bie ostrogi dziennikarskie. On też jedynym jest 
dziś moim kolegą redakcyjnym , stale w „N. Re
form ie" w raz ze m ną pracującym  od czasów, 
gdy ja  w jej kadry się zaciągnąłem. Z młodszych 
współpracowników w ybijał się, zwłaszcza jako 
jreferent sp raw  francuskich, Gustaw Koźmiński 

Od samego początku narad  uad kwest ją na

stępcy po Romanowiczu, uważano Asnyka za 
jedynego kandydata na to. wówczas bardzo od
powiedzialne stanowisko polityczne. Był on 
przecież członkiem pierwszego grona redakcyj
nego starej jeszcze „Reform y1', założonej przez 
Jana Czerwińskiego, właściciela rozgłośnego w 
swoim czasie zakładu leczniczego w Furstenhofie 
w Stvrji. Pierwszy num er „Reformy" ukazał 
się 1 ‘ stycznia 1882. jako wydawca podpisywał 
dziennik Asnyk, jako odpowiedzialny redaktor, 
d r Tadeusz Gutowski Oprócz nich dwóch, do 
grona redakcyjnego należeli. Romanowicz, Mie
czysław Pawlikowski i dr. Bolesław Lutostański 
W pierwszym numerze „Reformy" rozpoczął się 
w feljetonie druk  noweli w tych czasach w K ra
kowie, ale z opowiadania wiem, że właściciel 
dziennika był człowiekiem niesłychanie arbitral 
nym, w poglądach i sądach swoich nieobliczal
nym. W spółdziałanie z nim w dzienniku okaza
ło się niebawem niemożliwem. Przyszło tedy mię 
dzy właścicielem pisma a jego redakcją do ostrej 
wymiany zdań, czego następstwem było zerwa
nie stosunków redakcji z Janem  Czerwińskim. 
Dnia 28 listopada 1882 r. ukazał się już p ierw 
szy num er „Nowej Reformy", zapowiadający 
dalszy ciąg polityki „Reformy" i przeniesienie się 
całego jej grona redakcyjnego pod nową firmę. 
Asnyk podpisywał też nowy dziennik nadal jako 
wydawca. Tadeusz Rutowski, jako odpowiedział 
ny redaktor. Dopiero choroba piersiowa, tra 
piąca Asnyka od młodych lat, zmusiła go do 
wyjazdu za granicę i w  dalszem następstwie do 
ustąpienia z redakcji. Gdy Tadeusz Rutowski 
przeniósł idę do Lwowa na stanowisko dyrektora 
departam entu statystycznego, zaczął podpisy
wać dziennik Tadeusz Romanowicz, jako odpo
wiedzialny redaktor. Rył on jednak już przedtem 
faktycznie kierownikiem i naczelnym redaktorem  
„N. Reformy".

Przeszłość Asnyka w’ dzienniku, wielkie imię 
jakie podówczas posiadał w świecie kulturalnym

polskim, wreszcie znane wszystkim wysokie za
lety jego charakteru, przedstaw iały niezwykle 
wvsokie walory dla osieroconego przez Roma
nowicza dziennika. Asnyk w zbraniał się przy
jąć stanowisko naczelnego redaktora, powołując 
się na zły stan swego zdrowia, rzeczywiście wy
magającego wielkiego szanowania się i oszczę
dzania sił fizycznych. Gdy jednak grono redak
cyjne zapewniło go o swoich najlepszych chę
ciach w spółpracy, a Romanowicz przyrzekł dal
sze także popieranie „N. Reform y" swojem wy- 
trawnem  piórem ze Lwowa, którego to przyrze
czenia rzeczywiście z całą ścisłością dotrzym ał, 
zgodził się Asnyk na przyjęcie stanowiska naczel 
nego redaktora „Nowej Reformy".W  ten sposób 
załatwiony został incydent, który wielki niepokój 
budził przez kitka tygodni w redakcji i stronnic
twie.

Dnia 18 grudnia 1889 r. odbyła się wieczór 
w  sali strzeleckiej wielka pożegnalna uczta dla 
Romanowicza. urządzona na cześć odjeżdżają
cego z Krakowa redaktora i działacza polityczne
go. Do stołów zasiadło przeszło 200 osób ze 
sfer mieszczaństwa krakowskiego, inteligencji i 
wogóle licznych już wówczas wyznawców demo
kratycznego znaku. Romanowicz. mówcą pier
wszorzędny, wygłosił w spaniałą mowę, w któ
rej po 8 latach pracy na terenie krakowskim 
żegnał się ze zwolennikami swoimi » stron
nictwa. A gdy jako swojego następcę przedsta
wił Asnyka, zerwała się. burza oklasków, któremi 
dziękowano wielkiemu poecie i posłowi miasta za 
przyjęcie tego stanowiska.

W ychodząc z tego zebrania, zapowiedział 
mi Asnyk, że na drugi dzień przyniesie wątępny 
artykuł. Był * to pierwszy jego artykuł, który, 
za m ojej w „N. Reformie" bytności, pojawił się 
na szpaltach ,;N Reformy"

Dnia 18 grudnia podpisał Asnyk znowu 
dziennik, jako „odpowiedzialny reduktor"

■ v V v y Ó p ; c  Ti). ,
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najtrwalsza żarówka oszczędnościowa z ciągnionego drutu 
metalowego, Jedno i półwatowe żarówki wszelkich rodzajów

i woltaży.

„TUNGSRAM1* W im aw a, S e a M c z a  3, aur. talegr. „Tinigsrass*' i w a n . <N«
w

.nem zaś rodzina zmarłego, ministrowie, genera
łowie, przedstawiciele władz itd., a w końcu 
nieprzejrzana rzesza ludu. W kościele Marji Fan 
ny przy udziale licznego duchowieństwa odśpie
wał delegat biskupi ks. prałat Kapica uroczys
te ekzekwic, poczem pochód udał się przy ta- 
jemniczem świetle pochodni na cmentarz, gdzie 
ciało po kilku dalszych przemówieniach pogrze
bowych oddano ziemi na wieczny spoczynek.

Zgon śp. Wojewody Rymera, który zmarł w 
sile wieku, licząc zaledwie lat 40, opłakuje wdo
wa z ośmiorgiem dzieci i liczna rzesza robotni
ków, politycznych przyjaciół zmarłego. Woje
woda Rym er był bowiem robotnikiem, górnikiem 
z zawodu, i tylko swej woli i energji żelaznej, 
jakoteż swej inteligencji swej niepośledniej miał 
do zawdzięczenia dopięcie stanowiska najwyż
szego urzędnika w autonomicznem Wojewódz
twie Śląskiem.

Bardzo wielkie zainteresowanie budzi obec
nie sprawa nominacji nowego Wojewody śląskie 
go. Jako najpoważniejszych wymieniają dwóch 
kandydatów. Marszałka Sejmu śląskiego, adwo
kata Wolnego i d-ra Pocykę. starosty, powiatu 
świętochłowickiego. Obaj należą do t. zw. Blo
ku Narodowego. O ile kandydaturę przyjmie 
p. Wolny, pozostanie otwarta sprawa obsadzenia 
krzesła marszałkowskiego w Sejmie śląskim. 
Walka o to stanowisko nie będzie zbyt łatwa, 
gdyż żaden z wchodzących w rachubę ewentu
alnych kandydatów nie cieszył się takiem zau
faniem i szacunkiem ogółu Sejmu, co zwłaszcza 
p. mecenas Wolny, który w czasie krótkiego u 
rzędowania swego okazał, że stoi ponad partja 
mi i urząd swój sprawo v#u 1 całkiem bezstronnie.

Wogóle ma Śląsk zawsze tyle nu głowie!...
W przyszłą niedzielę odbędzie się uroczysty 

ingres Administratora Apostolskiego ks. d-ra 
Hlonda. W tym celu założył się komitet, na 
czele którego stoją najwybitniejsze osobistości 
G. Śląska i katolicy tak niemieccy, jak polscy , 
między nimi poseł Korfanty, generał Horesztde 
wicz, ks. prałat Kapica, baron v. Reitzenstein i 
liczni inni. Komitet zbiera składki na fundusz 
przyjęcia Administratora Apostolskiego.

Ingres zwierzchnika kościelnego na Śląsku 
polskim nastąpi w niedzielę. 17 bin. w Katowi
cach i przekonany jestem, że wypadnie świetnie
i stanowić będzie nietylko głębokiej religijności 
ludu śląskiego, ale i serdecznej radości, że Oj
ciec św. właśnie rodaka tegoż. ludu. Górnoślą- 
zaka-Polaka z krwi i kości, posyła mu na. pas
terza.

Od dwóch tygodni istnieje w Katowicach 
wystawa sztuki polskiej- pierwsza wogóle tego 
rodzaju wystawa polska na Śląsku. Wystawione 
są obrazy najlepszych malarzy polskich, jak 
profesora Axentowicza, dyrektora Jul. Fałata, 
W. Kossaka, prof. Jacka Malczewskiego i innych 
Wystawa budzi tutaj wielkie zainteresowanie. 
(Wstęp na salę jest bezpłatny), przyczem zaku
py są dość znaczne.

Katowice jako stolica polskiego wojewódz
twa nareszcie się przechrzciły—tj: przeehrzciły 
niegodne polskiego miasta niemieckie nazwy 
ulic. jakiemi dawniejsze pruskie Katowice uczci 
ty pamięć różnych pionierów hakatyzmu zni
kły nareszcie takie nazwy, jak ulica cesarska, 
Bismarcka. Moltkego, Kronprintza. Grund- 
man.ua i innych, a powstały nazwy ulicy Kościu 
szki, placu Wolności, ul. 3 Maja, ul. Mickiewi
cza itd., przyczem łatwo przelłómaczyć się da
jące takie nazwy .,międzynarodowej jak Alte 
Doristrasse. Banhofstrasse* iip., oczywiście zmie
niono na „ul. StarówiejskaA „ul. Dworcową", 
itd. Inne miasta, wsie i gminy Województwa 
śląskiego oddawna już mają swoje polskie naz
wy ulic.

ALEKSY PAJĄK

KRONIKA.
Z MAGISTRATU.

Magistrat miasta Kalisza w myśl uchwały 
Rady Miejskiej, sprzedaje w" składzie 
opałowym przy ul. Wrocławskiej róg Dobrzec- 
kiej dla najbiedniejszej ludności miejskiej wę- 
Iwęgiel bez podatku węglowego po jednym cen
tnarze na rodzinę po cenie. Grubszy po — 
170(1 mk„ orzech po 1500 mk.

NOWA' TAKSA' dla dorożek jednokon
nych w mieście Kaliszu od dn. 9.12 1922 r.

1. Na kolej lub z kolei z bagażem ręcz
nym lun bez w dzień, od 6 rano do 12 wieczór 
2000 ink., w nocy od godz. 12 do (i rano 2500.

2 Kurs po mieście w dzień—600 mk., w 
nocy — 900 mk.

Parokonna dorożka o 400 mk. drożej.
3. Na kolejkę Turecką o 400 mk. drożej.
Za zamówienie dorożki dolicza się w dzień 

200 mk.. w nocy 100 mk.
SPRAWOZDANIE z Kiermaszu i loterji 

rji fantowej z dn. 3 hm., odbytej w sali RzemieśJ 
ników iGhrześc. w Kaliszu na zasilenie funduszów 
Patronatu nad Inwalidami wojennymi i Tow. 
Przeciwgruźliczego

Dochód brutto mk. 2.698,481. wydatki 
685,230; dochód n etto - 2.013,251 mk.

Z powyższej sumy dla Patronatu nad Inwa
lidami wpłacono do Banku Ziemi Kaliskiej. 
1,006,625,50 dla Tow. Przec-iwgruźliczego wpła 
co no do Banku handlowego 1.006,625,50.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim Paniom. Panom wojskowym i 

cywilnym za poniesione trudy przy zbieraniu 
fantów i czynny udział podczas Kiermaszu, oraz 
Paniom Ziemiankom za dostarczone produkty 
do bufetów i żywe fanty, składam serdeczne po
dziękowanie.

Nadmieniam jednocześnie, że z pozostałych 
fantów po Nowym Roku. będzie urządzoną tań- 
cówka z koszem szczęścia na powyższe cele.

K. DORUCHOWSKA.
CIĄGNIENIE PAŃSTWOWEJ LOTERJI 

KLASOWEJ
Generalna dyrekcja loterji państwowej ogła

sza. że ciągnienie II-ej klasy 6-ej polskiej pań
stwowej loterji klasowej odbędzie się publiczne 
w czwartek i piątek dnia 14 i 15 grudnia 1922 r

— WARSZAWIANKA WYSPIAŃSKIEGO w 
KALISZU. Dowiadujemy się, że Korpus Ofi
cerski 25 p.a.p. urządza na cele kulturalno-o
światowe i gwiazdkę dla żołnierza przedstawie
nie amatorskie w sali Stow. Rzem. Chrzęść, 
które składać się będzie z deklamacji, obrazu 
dramatycznego „Warszawianki" Wyspiańskiego 
i żywych obrazów. Wystawienie „Warszawian
ki" —wzbudza wielkie zainteresowanie wobec le
go. że wT naszym mieście dotychczas nie była 
jeszcze wystawioną.

KSIĄŻKI NA GWIAZDKĘ.
W dalszym ciągu Księgarnia Skąpskłego sprowa

dziło w  wydawnictwie „'Eos“ z Poznania nadzwyczaj 
interesującą powieść Anatola Franse‘a „Wiosna życia"1 
w przekładzie Edward a Lgockiego. Rzecz ta jest d a l 
szym ciągiem „Małego Piotrusia," g barwnje opjsuN 
je życie autora żt lat młodocianych do Chwili wstą
pienia do szkoły niżisjzej. aż do czasów rozpoczęcia 
życia samodzielnego. „Wiosna życia" wykajzuje błędy 
wady szkolnictwa z połowy dziewiętnastego stulecia 
kreśli życie młodzieńca „na rolzdrożu", który nie;wie 
jaką drogę wybrać w przyszłości klasyczną Czy tech
niczną i który po ukończeniu szkoły niższej i ̂ trzy
maniu bakalaratu prziekonywa się, że właściwie nie 
wiele się nauczył i dochodzi do wniosku, że praw
dziwa nauka następuje w wieku dojrzałym. Książkę 
Franceta zalecić możemy, nie tylko uczącej się (młodzie

ży lecz i starszym gdyż Znajduje się W niej cała 
masa barwnie opisanych wiadomości z historjj. ar
cheologii i sztuki. Styl „Wiosny życia" lekki ; łat
wy do czytania, tłomaozenie beż zarzutu. V

JUBILEUSZ, DZIENNIKA „ROZWOJ".
Dnia 10 bm. dziennjk Rozwój w Rodzi obchodził 

jubileusz 25-letni swego istnienia ..
Uroczystość rozpoczęła się mszą Sw., odprawiona 

przez J. E ks. biskupa Tymienieckiego, poczem od
było się poświęcenie nowego lokalu redakcyjnego.

W uroczystości wlzięli udział: dyrektor departa
mentu Przybylski ż Gdańska; iszef wydziału mjnister- 
jum kolei, Żyżnkowski; dowódca c kręgu gubemiaing* 
go jen. Majewski; ks. prałat Bączęk;, redaktor Ga
zety Kaliskiej, Radwan; dyrektor teatru miejskiego, 
Barwiński; prezes Syndykatu d dennik; r-'y polskich w 
£odzi. Dudziński. naczelny redaktor Rozwoju1, Koliń
ski; przedstawiciel Ajencji Wschodniej', Tarłowski 
oraz przedstawiciele szerokich kół społeczeństwa łódz
kiego.

Po poświęceniu lokalu odbyło się śniadanie, pod
czas którego wygłoszono szereg mów Oraz odczytano 
mnóstwo telegramów, nadesłanych zf Warsizawy i z  
prowincji.

— L  POCZTY.
Od 15 grudnia r. b. podwyższa się taryfę, :a 

mianowicie:.
Za list miejscowy do wagi 250 gr. — 100 mk. 

zamiejsocwy do wagi 20 gr. — i00 mk. ponad 20 do 
250 gr. — 200 urzędowe ponad 20 gr. do 2000 gr. 
- -  200.

Kartki pocztowe — pojedyncze 50 kartki 
pocztowe z odpowiedzią — 100 mk.

Druki do 50 gr. — 20 ,do 100 gr. — 40 mk. 
do 250 gr. — 100 mk., do 500 gr. — 150 mk., 
do 1006 gr. — 200 mk., urzędowe ponad 1000 Ido 
2000 gr. -  200 mk.

Papiery handlowe do 250 gr. 100 mk. pa
piery handlowe do 250 gr. — 150 ink., papiery han
dlowe do 1000 gr. — 200 mk.

Próbki towarów do 250 gr. 100 mk prób- 
tow. do 500 gr. 150 mk., prób. tow. do 1000
gr. — 200 mk.

Przekaz} do 3000 mk. — 50 mk. do 6000 mk.
— 70 mk. do 10000 mk. — 100 mk.

Dalej tak, jak poprzednio ponad 100,000 mk. sta 
każde 10.000 -  50 mk..

Dopuszczalna kwota przekazu 300 000 mk.
Listy Wartościowe Wagowe pobiera się jak 2Sa 

listy zwykłe.
POLECENIE. -  100 mk.

Od deklarowanej wartości:
za każde 10,000 mk. lub część tychże 50 mk.
Paczki do 1 kg. —• 200 mk., do 5 kg. —800 

mk., 10 kg. 1700 mk., do 15 kg. 2600 mk. 
do 20 kg. — 3500 mk.

Należytość manipulacyjna za pacfzkę wartości do 
30,000 mk. — 200 mk., ponad 30000 mk- — 1000 mk

Zwrotne poświadczenie odbioru — 100 mk.
Za ściągnięcie pobrania od odbiorcy 50 mk.
Pisemne doniesienie na blankiecie P.K.G. 50 mik
Expres — ‘400 mk., poste restante dodatk. opłata

— 50 mk.
Za doręczanie przekazów do domu; do 50000 

mk. — 50 mk., ponad 50,000 do 15000Ó mk. — 100
mk. ponad 150000 do 300.000 mk. — 200 mk.

Skrzynki abonentowe dla przesyłek listowych ii 
gazet, miesiędźnie — 2000 mk., także dla listów 
wartościowych i przekazów 5000. mk.

Składowe za pacjzki za każdy dzień i za każditt 
paczkę — 100 mk.

ZAGRANICZNA. List zwykły do 20 gr. — 200 
mk. za każde dalsze 20 gr. — 100 mk.

Kartki pocztowe — 120 mk.
Druki za każde 50 gr. — 40 mk. papiery han-t 

dlowe za każde 50 gr. — 40 mk. najmniej — 200 
mk próbki za każde 50 gr. — 40 mk. najmniej
— 80 mk,

POLECENIE 200 mk. Zwrotne poświadczenie od
bioru 200 mk. Reklamacja — 400 mk Ekspres 400 mk,

TELEGRAMY, opłata od wyrazu -- 80 mk. naj
mniej — 800 mk. pilne opłata potrójna. Skrócony 
adres telegraficzny kwartalnie. — 0000 ink. Blankiet, 
telegraficzny — 20 mk.

ABONAMENT TELEFONÓW, podwyższono od 
1 stycznia 1923 roku o 100 proc.. Abonenci dla któ
rych podwyższone opłaty nie będą idogodne mog% 
wypowiedzieć abonament na 2 tygodnie przed 1 Kty-r 
cznia 1923 roku.

Opłata za rozmowy między-miastowe: pa odle
głość do 25 kim po 400 mk. do 50 kim. po 800 ink. 
do 100 kim. po 1200 mk. za każde dalsze 100 kim. 
po 600 mk. 3 minuty rozmowy liczy się za jednostkę 
Posłaniec wezwaniowy — 200 mk. rozmowa miejsco
wa 3 minutowa 200 mk,

Kalisz Naczelnik poczty telegrafu i telefonów*
GuzowskL

-  ZA WYKRYCIE PRZEMYTNIKÓW.
Podług nowego rozporządzenia, w ydanego przez 

ministra skarbu W* porozum ieniu ż  m inistrem  spraw 
wewnętrznych, za pom oc przy Wykrywaniu przemytni
ków. udżjelana b idzie  nietylko nagroda pieniężna;, 
lecz także dzęść towarów^ Z kontrabandy,

KRADZIEŻ GARDEROBY.
W dn. 8 bm. skradziono Sliwerskiej Helenie za

mieszkałej w Kaliszu przy ul. Szopena 3 garderobę.
i bieliznę na sumę 100 tys. mk. Sprawczynią kradzie

ży okaztaJa się niejaka Ogonowska Marcela, która 
skradzione rżecZy sprzedała Goldbergowiej Cynkę.. CK. 
gonowtską osadzono w  wigaeniu, ;,
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O B W IESZCZEN IE

JDo re je s tru  handlow ego, działu A. Sądu O* 
kręgow ego w Kaliszu w ciągnięto następu jące 
i'inn.y:

D nia 19 październ ika 1922 roku: 
pod Nr. 1153 K onstancja  S iw ińska' res tau 

ra c ja  z w yszynkiem  w ódki w Słupcy, ul. Poz
n ań sk a  72, w łaścicielka K onstancja Siw ińska w
Słupcy^ , Lpod N r. 4454 „Józef-Ludw ik G rabarczyk , 
s k u p  / trzody chlew nej w  cełu odsprzedaży  w 
S ieradzu , Rynek Nr. 16, w łaściciel Józef Ludw ik 
G rabarczyk  w  Sieradzu,

pod Nr. 1155 „Cb. Rogoziński i B. G elbart 
h a n d e l końm i w Sieradzu przy ulicy Kaliskiej. 
W spóln ikam i są : Chaim Rogoziński i Rerysz Gel- 
t»art, zam ieszkali w Sieradzu. Spółka firm ow a, 
zaw iązana  n a  m ocy um ow y pryw atnej z dn. 1 
k w ie tn ia  1922 roku do dn ia  1 kw ietnia 1923 r. 
•Zarząd spółki należy do obydw óch w spólników . 

D nia 21 październ ika  1922 roku  
pod Nr. 4456 „Jakób  K reism an" g arbarn ia  

w  Kaliszu, W odna 17, w łaściciel Jak ó l> K reism an
w* Kaliszu,

pod Nr. 4457 „Sam uel C z a rn o ż y ł'. sprzeda z 
la m p  i naczyń kuchennych w Kaliszu. W iejska 5 
w łaściciel Salom on C zarnożył w Kaliszu.

Dnia 23 październ ika 1922 roku: 
pod Nr. 4458 „Ch. L andau": fab ryka w yro

bów  hafciarsk ich  w Kaliszu. W iejska 19, wda 
5ciciel Chuskiel L an d au  w Kaliszu, W iejska ~4} 

pod Nr. 4459 „1. M aisner", w yrób haftów  
w: Kaliszu. W iejska 18, w łaściciel Izaak Jakób 
M ajzner w  Kaliszu. W iejska 8.

Dnia 24 października 1922 roku . 
pod Nr 4460 „G ęorge"-Jerzy Raczkowski 

k aw iarn ia  w Kaliszu, W iejska 3, w łaściciel Je 
r z y  Raczkow ski w  Kaliszu, W iniarska 23.

pod Nr. 4461 „Rasia b ryszm an", ta rtak  p a 
rowy we wsi i gminie Brzeźno, pow iatu  S ieradz
kiego, w łaścicielka Basia F ryszm an w Brzeźnie.

pod Nr. 4462 „N ow ość" „A M akowicz 
fa b ry k a  haftów  w Kaliszu, F ab ryczna Nr. 6, uda 
ściciel 'Abraffi E ljasz F lakow icz w Kaliszu.

D nia 25 październ ika 1922 roku: 
pod  N r. 1463 „H erm an K ryszek". han d e l su

row ą w ełną w  Kaliszu. W iejska 13, właściciel 
H erm an  K ryszek w  Kaliszu,

p od  Nr. 4461 ,;M. R zepczyński", handel win. 
w ódek i tow arów  kolonjalhych w Kleczewie, Słu 
pecka 30, w łaścicielka W anda R zepczyńska w 
Kleczewie,

pod Nr. 1465 „W ładysław  G alantkiew icz , 
re s tau ra c ja  z wyszynkiem  w ódek w Kleczewie 
S łupecka 21, w łaściciel W ładysław  G alantkiewicz 
w Kleczewie,

pod Nr. 4466 „Jętka F o rd ońska",.handel to
w aram i m anufak turow ym i, b ielizną i naczynia 
mi kuchennem i w Zagórowie, w łaścicielka Jet 
ka F o rdońska w  Zagórowie. Duży Rynek 6, 

pod  Nr. 4467 „Lew in Gryzde", sprzedaż kon 
fekcji i tow arów  łokciow ych na ja rm ark ach  i 
w sklepie w Zagórowie, Szkolna 8. w łaściciel L e
win G ryzda w Zagórowie.

pod Nr. 4468 „M arja P slrokońska", gor/.el 
nia w  M ałkowie, gm iny B artochów  pow iatu Sie
radzkiego. w łaścicielka M arja Pstrokoriska w 
Małkowie,

pod Nr. 4469 „M arcin Szczęsny", sklep ko 
lonjalny i sprzedaż w yrobów  m ięsnych we wsi 
D ąbrow a-W ielka, gminy Barczew, pow. Sieradz 
kiego, w łaściciel M arcin Szczęsny we wsi Dąbro 
wa W ielka,

pod Nr. 1470 „Zygm unt J. S iem iątkow ski1. 
ta rta k  i gorzelnia we wsi Męcka Wola. gminy 
W ojsławice, powiał u Sieradzkiego, właściciel Zy
gm unt J Siem iątkow ski we wsi Męeka-Wola.

pod Nr. 4471 „Szymon W o łk o w ie /', 
skup w celu odprzedaży  trvko tarzy  i konfekcji 
w  Rzeczypospolitej Polskiej z siedzibą w Zło
czewie, pow iatu  Sieradzkiego, właściciel Szymon 
W ołkowicz w Złoczewie.

pod N r. 4472 „W ładysław  Stępień ' , m łyn 
w odny w e wsi Rożdżały. gm iny Zadzim, pow. 
Sieradzkiego, właściciel W ładysław  Stępień w.- 
wsi Rożdżały.

pod Nr. 4473 „Szlama Zilbe.rstajn", hande^ 
jajam i i m asłem  w Kaliszu przy ulicy W iejskiej 
24. w łaściciel Szlam a Z ilberstajn  w Kaliszu,

pod  Nr. 4474 „A. M arkow icz", sprzedaż 
farb  o le jnych  w  Kaliszu, W rocław ska 35. w ła 
ściciel Abram M ajer M arkowicz w Kaliszu, W ro
cław ska 23,

pod Nr. 4475 „Józef Szatkow ski1, sk iad  w in 
wódek i to w a ró w  kolonjałnyeh w Kaliszu, W ro
cław ska. 34, w łaściciel Józef Szatkowski w Kali 
szu, W rocław ska 98,

pod Nr. 4176 „K onkordja-M ende! Berek 
T raube", fabryka haftów  w Kaliszu, W iejska 31.. 
w łaściciel Mendel Berek T rau b e  w Kaliszu. 

D nia 26 października 1922 roku: 
pod Nr. 4477 „Jan  B anasiak“, sprzedaż a r 

tykułów  spożywczych w Kaliszu, Podgórze 16. 
w łaściciel Ja n  B anasiak  w Kaliszu,

pod Nr. 4478 „D Połącz", w yrób haftów  w 
Kaliszu, W iejska 1. w łaściciel Dawid Połącz w 
Kaliszu, Nowa 18-,

pod Nr. 1479 „Chiel W arszaw ski", sp rze
daż obuw ia i skór w Kaliszu, W iejska 5. w łaści
ciel Ghiel W arszaw ski w Kaliszu,

pod N r.' 1480 „W ładysław  C iupiński" sklep 
m asarsk i w W arcie, S ieradzka 92. w łaściciel 
W ładysław  C iupiński w W arcie,

Dnia 27 października 1922 roku 
pod Nr. 4481 „M. Saganow ski", księgarnia 

w Złoczewie, S ieradzka 4, w łaściciel Maksy mi* 
Ijan Saganowski w Złoczewie,

Dnia 28 października 1922 roku: 
pod Nr. 1182 „M. K ruk", sprzedaż galau ierji 

w Kaliszu. W iejska 4. w łaściciel Mojżesz K ruk 
w  Kaliszu.

pod Nr. 1483 „A. Sw iadkow ski", sklep spo
żywczy w Kaliszu. W iejska 3, właściciel Antoni 
Sw iadkow ski w Kaliszu.

pod Nr 1484 ..Majer R akow ski” , sprzedaż 
tow arów  kolonjałnyeh i nasion  w Kaliszu. W ro
cław ska 35, w łaściciel M ajer Rakow ski w Kij* 
li szu,

pod Nr. 4485 „M aurycy W eiss", handel zie 
m iopłodam i w Kaliszu, W iejska 12 właściciel 
M aurycy Weiss w Kaliszu.

Kalisz, dnia 7 g rudnia 1922 roku.
Sąd O kręgow y W ydział Rejestrow y w Kaliszu

i
i
♦

i
♦

Najnowszych tańców :
jak: O n e - s t e p ,  B o s to n *  T a n g o *  S h i m m y ,

F o x - t r o t  w krótkim czasie wyucza ■■

d .  G U T  F R E U N D .
Lekcji udzielam pojedyńczym osobom lub w zam

kniętych kółkach. 3247
Informacji każdodziennie zasięgnąć można w pry- t y  

watnym mieszkaniu W i e j s k a  14. ^
t y t y t y *

H

Radca Sanitarny Dr. PulYermaclier
S p e c j a l i s t a  o d  c h o r ó b  o c z n y c h

POZNAŃ. Telef. 3426.
PLAC NOWOM1EJSK1 7, róg Młyńskiej 9. o* I «o

112

rtJoREBK 
I ORTFELE

I

P l a t e r y
FRAGETA. NORBL1NA, 

HENNEBERGA.

lm$  dowM osobisty
wydany przez Urząd gm. Pa- 
mięcin na imię Franciszka Go
styńskiego rocz. 1896. 3304.

Zginął paszoort
wydany przez Urząd gm. Bru

dzew na imię Władysława
Kaczmarkiewicza, 3307

Kalendarze EIBAHHI i kspt
*

M a r i a ń s k i e  i i n n e  oraz 
ś c i e n n e  i k i e s z o n k o w e
do nabycia u Porczyńskie
go ul. Parkow a 9. 3141

w najnowszych modelach 
na sprzedaż po cenaph 
przystępnych, ulica Piasko
wa Nr. 5, m. 10, III piętro.

3308

Choroby ż o łą d k a , ki* 
• z e k , n orek , ob stru k 

c je , hem orojdy i t. p.
radykalnie leczą

SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA

0 r . B auera  — oryginalne z 
marką „Kogut*. Sprzedają 
apteki i składy apteczne- 1922

Zginęła karta zwolnieniu
wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Hersza Nieznanow- 
skiego, rocz. 1900. 330&

ZAKŁADY GRAFICZNE J M M Przędzalnicze

( D R U K A R N I A )
Wt  kompletnem urządzeniem i zapasem papieru 

jednem z większych miast Wlkp., jest do sprzedania 
z powodu zmiany stanowiska. —  Cena 20-—25 milj. 
Zgłoszenia pod „G. W. 2941* do „Reklamy Polskiej 
Tow. Akc. Poznań, Aleje Marcinkowskiego 6, 3311

jasna z marmurom i lust
rem korzystnie na sprzedaż. 
Wiadomość w administra

cji Gaz. Kai. 3260

m ałe maszyny do lnu i 
m ałe gremple do  wełny 
wykonywa fabryka maszyn 
w W a rs z a w ie  u l .  W ilcza
2 .  Inż. W„ 2ÓRAWSKI. 3050.

T&AC&lE
w a r s z t a t y  r ę c z n e  
u l e p s z o n e  m o c n e j

b u d o w y  i przybory na 
składzie w  W a r s z a w i e  

ul. W ilcza  2. 
t n ź .  Ż u r a w s k i ,

Fabryka maszyn. 2^34

Zginęła karta pobytu
wydana przez Starostwo w Ka
liszu na imię Nikanora Ban- 

darowa. 33o5

Do sprzedania

SW 1EBZBĘ sklep spożywczy
w ciągu 3-ch doi leczy uznana przez powagi lekarskie 
„ R a i ć ”  r -r a  Hebdy*1,  nie plami bielizny tna przy

jemny zapach. 2443
Ola boni od I w te b j  1 parcha „EKWOL-HEBD***. 
■ a Hamoraidy-roślinne świeczki RAYELW HEBDA 
Przedstawicielstwo na Kalisz: Apteka J. K lja o sk l.

w dobrym punkcie. Wiado
mość w Adm. Gaz. Kai. 3303

■ m m m m iii  1 ,

Zginęły
papiery na wyjazd do Francji 
wydane w Warszawie na imię 

Antoniego Rybarczyka
rocz. 1881. 3301

K opalnia z ło ta ! K opaln ia  z ło ta !

Rakarnia powiatowa #
F a b r y k a  s z t u c z n y c h  n a w o z ó w snowocześnie urządzona, do tego 70 mórg ziemi, 

włącznie 2 morgi łąki, kuźnia, garaż z kómpl. ży- w  
wym i martwym inwentarzem, budynki i dom ( j ł  
mieszkalny o 7 pokojach I klasy je st korzystnie A  
do nabycia. Zgłoszenia uprasza: Kazimierz PRZY- Z  jft 

BYŁ, P o z n a ń , u lic a  J a s n a  10. 3128 X  1

m m n b m w m m n h m  81
adaktor « . M d WSST ,Wvdawr>/' ..G azełallakfeka4' Spół. z ogr odp Druk „Gazety kaliskiej'' Wlej: Tl V  1


